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Premier Witos, Zydzi a zagranica. 


Kraków, 23 lipca. 
(is) Przed kilkoma dniami wskazywaliśmy 
w artykule pod tylulem „Dwa oblicza” na 
dwułlicowość sianowiska polilycznego p. pre- 
miera Witosa w sprawie żydowskiej. Zacyto- 


waliśmy wówczas część sprawozdania o inter- | 


wiewie przedstawiciela żydowskiego biura ko- 
respodencyjnego w Nowym Jorku z premie- 
rém Wiłosem i ministrem Seyda. 

WY hadćszłej dzisiaj do nas żydowskiej pra- 
się amerykańskiej odnajdujemy na łamach 
najpoczytniejszego pisma żydowskiego „Der 
The day“ artykuł wstępny o wspo- 
mhianym interwiewie z ministrem Witosem 
i Seydą. Przytaczamy go poniżej w całości w 
tłómaczeniu, jako dowód na to, jak żywym 
resonansem odbijają się u Żydów ametykań- 
skich enuncyacye rządu naszego w sprawie 
żydowskiej. Artykuł wspomnianej wyżej ga- 
zety podkreśla życzliwy nastrój Żydów za- 
granicznych dla Polski i zbija opinię jakoby 
byli wrogo usposobieni. Ter Tog dodęje je- 
anak; że slowa muszę się stać czynem, by w 
nie uwierzyć. 

Ola co pisze Der Tog: 

„Po raz pierwszy „odważył“ się premter 
poiski i polski minister spraw zagranicznych 
na — ihlerwiew z żydowskim korespondentem 
zagranicznym. Ale to, co powiedzieli, niewiele 


, 


może przyczyni się do zacieśnienia stosunkt. 
Żydów zagranicznych do Polski; a do tego 


przecież polscy mężowie stanu, jak zapewniaji, 
zmierzają. 

Premier Witos powiedział, że 
jak wszystkie dotychczasowe 
traktuje Żydów na wskróś sprawiedliwie i że 
dołoży wszelkich starań, ażeby Żydzi 
nie mieli powodu do skarg i żalów. W spra- 
wie „numerus clausus“ oświadczył premie: 
Witos, że jest to sprawa zupełnie jeszcze nic- 
pewna, a nadto odłożono ją na razie. 

W tym samym mniejwięcej duchu i tonie 
przemawiał minister spraw zagranicznych 
Seyda. Nie tail on, że rząd polski nie jes! 
zbyt zadowolony z art. 93 traktalu wersalskie 
go. Ale minister wcale nie jest przeciwny pra- 
wom mniejszości narodowych, a także Żydów. 
To też spodziewa się, że wszystko będzie jak 
najlepiej. 


rząd jego, 


Nie trzeba zauważać, że ministrom polskim | 


szło widocznie o jaknajlepsze wrażenie u Ży- 
dów zagranicznych i Że rzeczywistość niestety 
zadaje kłam ich słowom. Ażeby Żydzi amery- 
kańscy słowom tym uwierzyli, muszą się one 
obrócić w czyń. żydzi amerykańscy wcałe nie 


są wrogo usposobicni wzgłędem Polski, Prze- 


ciwnie, nadzieją Żydów amerykańskich, jak 
wogóle całego Żydostwa jest, że slosunki pol- 
sko-żydówskie Wejdą na normalne tory, stany 
się przyjazntmi. Niestety wypadki, zdarzające 
się w Polsce, przeszkadzają w zadzierzgnięciu 
się takich stosunków, co naturalnie nie może 
przejść łez echa wśród Żydów rozprószonych 
po świecie. — 

Interwiew z premierem polskim i ministrem 
Seydąz.móglby nasuwać przypuszczenie, że 
rząd polski zamierza zmienić kurs dotychcza- 
eowej polityki aniyżydowsiuej; bylibyśmy pier 


? 


do 12 w południe. 
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rządy polskie, | 


polscy, 
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An 


mm 0-4. Kost. Gitdóżyca Gminy Żyd. 


w Kielcach 1144 
poszukuje kwalifikowanych 


| sił mauczycielskich 


do języka polskiego w klasach wyższych 
ji niszyca (2 oddzielne wakanse) języka 
łacińskiego i niemieckiego, przyrody, fizyki 
i chemii oraz matematyki w kl. niższych. 
Do ofert załączyć należy curriculutn vitae, 
odpisy świadectw i dyplomów. 

Uwaga! Nauczyciel, . któremu drogiem 
jest szkolnictwo żydowskie, niech nie 
zważa na tendencyjne ostrzeżenia Za- 
rządu Głównego Związku Zawodowego 
Nauczycieli Sred. Szkół Zyd. w Polsce. 


wszymi, którzyby fakt ten powitali z calą ra- 
dością i salyslakcyą. 

Na razie jednak rząd polski na wskróś ende- 
cki, to jest taki, którego zasadniczym punktem 
programu jest wlaśnie aniysemilvzin. A może 
doszediszy do władzy, poczuia parlya odpo- 
wiedziałność za to, ćo dzieje się w Polsce w 
stosunku do żydów? I może chce właśnie rząd, 
najbardziej okrzyczany jaka antyżydowski, za 
mienić swą dotychczasową politykę, która by- 


| 
| 
l 
| 
| najmniej nie przynosi państwu polskiemu ani | 
| korzyści ani sławy. 
Jeśli premier Wiłos jest najrawcę tym ma- | 
| dym, rozsądnym, realnyin politykiem, za ja- | 
kiego uchodzi to postara się z pewnością o uży | 
cie swojego wpływu w kierunku wprowadze- | 
nia dobrych, przyjaznych e państwa może 
| 
| 
I 


momentów utylitarnych, ale także dlatego, Że 
ultudnia Polsce uzyskanie potrzebnego teśu- 
nans za granicą w okresie odbudowy i roz- 
budowy państwa i wogóle na przyszłość, 
Szowinizm i zacietrzewienie pewnych sfer 
u nas węszą zawsze u Żydów zagranicznych 
wragie usposobienie. Tyle już krwi napsuto, 
tyle jnż nakłamano w iej sprawie, że godziło 
się przytoczyć głos żydostwa amerykańskiego 
w całości, aby wykazać jakie tam jest życzli« 
we podłoże dla Polski, niestety tak często lek- 


siosunków. A tego potrzebuje państwo może 
najwięcej. Jego hande!, przemysł i kredyt zy- 
skałby stanowczo wiele, gdyby Żydzi na ca- 
| łym świecie zaczęli się odnosić do Polski ze 
szczególną życzliwością. 
| Żydzi polscy bardzo kochają swój kraj i 
| echea im siużze we ownactu sił.i miar. Jak do- 
tąd uniemożliwiała to druga stroma. Czy mia- 
łaby zaistnieć teraz zmiana na lepsze? 
-— Oby! Czas po temu najwyższy!” 


Niestety. Bardzo szybko, jak już onegdaj | ceważone i poniewierane dla ctlów antysemi- 
wykazaliśmy. przyszla rejterada, wprawdzie , ¿kiej polityki wewnęirznej. „Der Tog“ jest ore 
nie oficyalna, ale półoficyalna. Zacytowany | canem szerokich mas żydowskich, tych, które 


swego czasu spowodowały wypowiedzenie tra~ 
ktalu handlowego między Ameryką a Rosyg 
kiedy Żydowi amerykańskiemu odmówiono 
wstępu do Rosyi. 

Tem bardziej charakierysiycznym jest głoś 
icgo organu. Tem jaskrawiej wykazuje on, 
jakie korzyści Połska mogłaby zyskać z mą- 
drej i sprawiedliwej polityki wobec Żydów, 
tworząc nie tylko patryolyczny front obywa- 
tchi wszystkich na wewnątrz, lecz budujące 
także pomost do zagranicy. 


du“ przekreślił to, co powiedział premier. 
| A podobnie jak enuncyacya premicra odb:- 
ła się z natury rzeczy sympatycznem echem 
w amerykańskim organie żydowskim, iak też 
i glos „Woli ludu” znajdzie lam resonans przy | 
dzisiejszej teclinice dziennikarskiej, nołuiącej | 
wszyslko, co się dzieje na świecie. 
My. żydzi polscy bez względu na slromni- | 
clwo polityczne niczego bardziej nie pragnie- | 
| my jak wzmocnienia nici sympatvi między 
| Polską a zagratica dla dobra pźistwa pol- Jedno i drugie jest naszem gorącem prä- 
skiego. Zdajemy sobie sprawę z tego, że zwla ; anieniem. Czas najwyższy, aby rząd i społe= 
zeza w Ameryce ten resonans jeśl dla Polski | szeństwo polskie weszli na drogę, która zape- 
potrzelmy ze wzgleów nie tyiko politycznych ~} im nie tylko życzliwość u zagranicy, ałe 
ale gospodarczych i finansowych. W Ameryce | także tę „szczegółną życzliwość” o której wspo 
| społeczeństwo żydowskie sianowi grupę finan- | mina „Der Tog“. 
sowę silną i politycznie ważną i jnż chociaż- | | Głos „Woli ludu” i obcena polityka wewnę- 
by dlatego w rachubach naszej, polskiej po- | trzna są niestety ciągle jeszcze tej drogi — 
lilyki realnej — nie obojętną. 


przecjycieństwem. 
| Antysemicka polityka sfer oficyalnych u 


| 

| 

przez nas przed trzema dniami głos „Woli lu- | 
l 

l 

| 

1 

|| 

| 


Kiedyż szowinistyczne podszepty i niezna= 
| nas jest błędna nie tlko dlatego, że niszczy | ro chorobliwa nienawiść  ustąpią 
* miejsca prawdziwej racyi stanu? 

Oto pylanie, kióte nasuwa nam: interwiew 

z b. Witosem. głos „Woli ludu" i echo na łam 
mach „Togu“. 
RED TAE E A 


elan, 
podstawy zgodnej współpracy wszystkich oby- 
wateli ala siły Pełski wewnatrz pañslwa i nie 
tylko dlatego, że wykracza przeciw zasadom 


| szrawiedliwości, abstrahując od _ wszelkich 
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Przed dyskusyą polityczna w Sejmie 
Ekspose miu. Seydy na komisyi 

| spraw zagranicznych. 

i Warszawa, (Tel wł.) Posiedzenie sejmowej 

komisyi dla spraw zagranicznych zostąło wy- 

znaczone na dzień 26 bm. dla wysłuchania 

| wyjaśnień p. ministi Seydy. 


Warszawa, (Tel. wł.) Przy omawianiu pru- | 
jeklu prowizorynm budżetowego na III-ci | 
kwartal rb. przedstawiciele opozycyi wystąpią 

"z programowemi przemówieniami. Podczas | 
dyskusyi zabrać mają głos reprezentanci rządu 
pp. prezes ministrów Witos i minister skarbu ; 
Linde, 
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<darhogej rad podatkiem ziątkowyn. 


zn pesia Eiamanda. — Gptymizm referenta Wierzbickiego. — 


___ „NOWY DZIENNIK" 


ESS n EEG = 


zige MZrewua konik narodowy‘. — Odroczenie dyskusyi. 


‘Warszawa, Pat. Na wczorajszem posiedzeniu ko ! asnacyi skarbu państwa w istocie swej jest jedy- 
mmisyi skarbowcj pod przewodnictwem posla O. ' 


sieckiego (PSL) loczyla się dyskusya nad urlykar 


sem I. 


projektu u5iawy o podatku majątkowym. 


W dyskusyi zabierali glos liczni mowcy noczem | 


poseł Dębski (PSL) przemawiał za możliwie szyb 
kiem ściągnięciem podatku majątkowego, aby nio 
żliwie dodatnio wpiynać na naprawę skarbu. 

Poseł Malinowski (Wyzwolenie) domagał 


się 
przedstawienia całego planu sanacyl 


skarbowej, | 


aby módz widzieć w iaki sposób ina być użyty po | 
datek majątkowy. Poseł Diumand oświadczył, że | 
nie wystarczają mu wyjaśnienia pana ministra Lin | 


dego, wobec czego żąda, aby ściśle sprecyzowany 


został przez niinistra plan sanacyjny. Nie przypu | 


szcza, aby polilyka zapowiedziana przez Lindego 
mogła być w len sposób zrealizowana, aby dała 
w rezultacie równowagę budżetową. Pes. Dia. 
mand sivlesdza, 2e polityka Grabskiego 1 oswiad 
czenia, które iinde wypowicdział w komisvi nie 
utrwalily zaufania obywateli do spelnienia przez 
ministra skarbu swu'ch zobowiązań. Mowca ilu 
siruje lo na przykładzie bonów złlcitych. 
Wice-minisier Markowski wyjaśnia, że pomimo 
znacznego wpływu w drugiemu półroczu do Skarbu 


państwa budżet wydaików równocześnie znacznie : 
się zwiększył zarowno clatego że mektóre wydal 


ki z pierwszego półrocza zostaly przeniesione 
na drugie półrocze, jak również z powodu nowyci 
ciężarów dla skarbu z racyi uslawy o uposażeniu 
urzędników i ustawy  emerylalnej. Wniesicny 


przez ministra Grabskiego projekt podaiku majat į 


kowego miał być przeznaczony m. in. na odbiudo- 
wę kraju. Odbudowa jednakże została załatwio- 
na dzięki przyjętej przez władze usiawodawcze 
daninie lasowej, wobec tego podatek majatkowy 
„obecnie jest już zwolniony od wspomnienia obcią- 
żenia i może być użyty na cele, związane z napra- 
„wą skarbu. 


, Rażerent po*. Wierzbicki (ZLN) twierdził, że 


„obrady komisyjne są prowadzone w nastroju do | 


ubrym dla rozwiązania owego zagadnienia. Plan 
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Onegdaj w Lozannie został podpisany traktat 
"pomiędzy Polską a Turcyą. 
Jeszcze 24 kwietnia rozpoczęły się rokowania | 


7 polsko-tureckie pomiędzy obiema delegacyami. 
Ze strony polskiej skład delegacyi był natępu- 
„jący: p. Jan Modzelewski poseł nasz w Bernie, ja 
iko przewodniczący, p. Woroniecki b. wicedyrektor 
„departameniu politycznego MSZagr. p. Ładoś na- 
„czelnik wydziału środkowo-europejskiego, p. Ten 
„menbaum dyrektor departamentu w M. P. i Handlu, 


P. Poznański, kierownik wydziału w departamen- | 


„cie konswarnym MSZ, P. Skowroński, tudzież se- 
„kretarz poselstwa w Bernie p. Nunberg. Ze stro- 
ny tureckiej fnngowali pod ogólnym przewodni- 
ctwem Izneta baszy Mustafa Szerif bej, delegowu- 
my specyalnie do tych pertraktacyi, Tachir bej, 
„kycmil bej itp. 

4 Traktat lozański składa się z trzech części: 

| 4) umowa polityczna „pakt wiecznej przyjaźni”. 


„Art. 1, tego paktu stwierdza wieczysta przyjażn, i 


która łączy Polskę z Turcyą i powoluje ię nu ni- 
gdy nie przerwane de jure przyjazne 
‘między obu państwami. Art. 2 mówi o nawiązaniu 
normalnych stosunków dyplomatycznych polsko- 
"tureckich. Arl. 3. wspomina o równoczesnem za- 
cwarcin traktatu handlowego. 

Druga umowa d'eloblisgement zawiera postano 


Lozanna. PAT. Układ pokojowy został dziś pod 
pisany. 
, Lozanna. PAT. Z okazyi dziiejszego posiedze- 
nia końcowego konferencyi łozańskiej prezydent 
„związkowy Schreder wyglosił mowę, w której pe- 
dziękował za zaszczyt, jaki spotkał Szwajcarye. 
„Szwajcaryi dano sposobność do spełnienią funkcyi 


stosunki 


nie środhiem rozwoju sił gospodarczych. W tym 
kierunku od powsłania Rzeczypospolitej polskiej 
zrobiliśmy już olbrzymi krok naprzód, tak, że je- 
dna z podwalin sanacyi skarbu, mianowicie rów 
nowaga bilansa handlowego już została osiąguic 
ta, Druga podwaliną sanacyi skarbu jest opiimum 
ogczutkowania bicności. 

Stać będą przed nami zagadnienia oszczędności 
w budżecie państwa. Nie idzie lu o zinniejszenie 
liczby urzędników aczkolwiek i to ma swoje zna- 
czenie, ale idzie tutaj przedewszystkiem o polity- 
kę koniecznych dla rezwcju naszego gospodar- 
stwa inwestvcvi, o pełitykę niezbęduych ograni- 
czeń i wyrzeczcń. 


tehran iekstorów. 

Warszawa. (AW) Dzisiaj równocześnie obrado- 
wały dwie komisye, budźciowa i prawnicza. Na po 
siedzeniu komisyi hudżelowej rozpatrywano pro- 
jekt ustawy o prowizoryum hudżeiowem na trzeci 
kwarlał br. zaś komisya prawnicza obradówob 
nod projeklem noweli do ustawy o ochronie loka 
torów. Koinisya prawnieza przyjęła nowelę, w 
ińyśl której m in. kontrakt najmu może być roz- 
wiązany przed czaem, jeżeli najmujacy mieszka- 
nia twachowuje się nie odpowiednio. Dalsze narady 
komisyi prawniczej odiożono čo scsył jesiennc;. 


X | z » ** > FE TĄ I 
Rzek, Sprawy UTZESNECZE, 
Warszawa. (Tel. wł) W dniu wezorajszytau | 


odbyla się w prczydyum rady ministrów kon- 
ferencya reprezentantów sironniciw większości 
przy udziale ministrów, mająca na celu uzgo- 
dnienie stanowiska większości odnośnie do 
ustawy o uposażeniu funkcycnaryuszów pañ- 
slwowych. W sprawie tej. jak wiadomo, klub 
Ch. D. na ostalniem posiedzeniu komisyi buc- 
żetowej głosował solidarnie ze stronnietwamt 
lewicy, dzięki czemu postulaty urzednicze czę 
ściowo zostaly uwzględnione. 
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Umowy polske-łur 


E 
eckie. 
wienia odnoszące się do praw obywateli tureckich 
w Polsce i obywateli polskich w Tureyvi, Chodzi 
iu o prawa własności, wykonywanie handlu, rze- 
miosł, o spadki; prawa cywilne itd. Zawarcie (ra 
ktalu konsularnego bedzie dokonane później. 

Trzecia umowa handlowa jest normalnym ty- 
pem traktatów zawieranych z ipnemi państwami i 
opiera sie na klauzuli największego uprzywliicjo- 
wania i wzajemności. Umowa handlowa normuje 
również sposób komunikacyi, a,najkrótsza droga 
z Londynu do Bagdadu będzie biegła przez Polskę. 
Od chwili zawarcia umowy będzie ustałona komu 
nikacja: Londyn, Amsterdam, Berlin, Poznań; Ka 
towice: Lwów; Bukareszt; Konstanca: Koustaly- 
nopol a stąd do Bagdadu. Droga ta będzie krotszu 
o 13 godzin od Orient-Express na Paryż i Buda- 
peszt, a co do ceny. 8 razy tańsza z powodu wpro- 
wadzenia 3 klasy. 

Polska olrzymuje w tym traktacie handlowym 
szereg udogodnień, jak np. prawo olwarcia skli- 
dów na towary polskie w SŚmyrnie i Konstantyno- 
polu tudzież udogodnienie tranzytowe. 

Traktat lozański przynosi Polsce w każdym ra 
zie tyle ile uzyskają w ogólnym traktacie pokojo- 
wyin państwa alianckie, a w niektórych nawet 
punktach, co przyznają sami dełegaci wieliich mo 


. carstw, Polska uzyskuje więcej. 


Podpisanie traktatu pokojcweso w Lozannie. 


Koeńhcowe posiedzetia konferencyl. 


| 
| 
i 
l 


funkcyi, odpowiadającej stanowisku tego kraju. 

Przedslawiciele państw reprezentowanych na 
konferencyi lozańskiej wystosowali do szwajcar- 
skij rady związkowej pismo, w którem dziękują 
za udzielenie gościny oraz za przyjęcie 
Schrenera przewodnictwa przy akcie . podpisania 
traktatu. 
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larady Rasta” nai stosunkiem do rząd. 

Warszawa. (Tel. wł). Jak już donosiliśmy 
w dniu dzisiejszym odbędzie się posiedzenie 
rady naczelnej stronniciwa „Pjast“. Na poste- 
dzeniu tem powzięte zostaną rezolucye w Sprz. 
wie obecnej sytuacyi politycznej i gospodar- 
czej oraz stosunku „Piasta“ do rządu. 

Warszawa. (AW) Dzisiaj przedpołudnie 
odbyło się posiedzenie Rady Naczelnej PSL 
Piasta, na którem był obecnym prezydent mis 
nistrów Witos. Premier Witos wygłosił obszer« 
ne przemówienie na temat syluacyi politycze 
nej. obecnych prac rządu i zamierzeń jego na 
przyszłość. Po sprawozdaniu złożonem przez 
prezesa Jana Dębskiego rozpoczęto dyskusyę, 


ła. „mó (lą Niewiedommowiego”.. 


Warszawa. Komisarz rządu m. sł. Warszawy, pu 
Beczkowicz, pociągnął do odpowiedzialności kara 
nej redaktora „łzeczypespeliiej* organu jednega 
ze stronnictw rządzących zą pomieszczenie notat= 
ki o przyjęciu przez rednkcyę lego  Aziennika 
skladki „na pewnik Wa Nicw iadoinskiego'”, 
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Polacy amerykańscy przeciwko 
„numerus clausus“. 


Warszawa. (Tel. wł) Niezwykłą senzacyę 
w kołach sejmowych wywołał jeden z osta- 
nich numerów amerykańskiego „Głosu Naro- 
du" W organie tym nie będącym wcale lewi- 

cowym pojawił się mianowicie artykuł pr. 
„Nie tędy droga. w kićrvm pismo ostro wy= 
stępuje przeciw projektowi wprowadzenia „nu 
merus- ausus". Wspomniana gazela nazywa 
projekt ten burbarzyńskiim i mogącym zaszko- 
dzić Polsce w opinii zagranicznej, 


mem 
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ECHA POLITYCZNE. 


Pena PRO misko iangisie. 


Z Moskwy donoszą: Na specyalnem posie- 
dzeniu znów do życia powolanej „Związkowej 
Rady Komisarzy ludowych“ rozważano spra- 
wę „trudnosci“, wyłaniających się z powodu 
opornego stanowiska, jakie zajęla Japonia w 
rokowaniach prowadzonych ostatnio z pelno- 
mcenyim przedstawicielem Rosvi, Joffem, a 
datyczących. zażegnania konfliktu istniejącego 
między tæni państwami. 

Z referatem komisarza Cziczerina okazato 
się, że Japonia w kwestyach spornych natury 
politycznej i ekonomicznej między nią a So- 
wietarni, nie zamierza poczynić jakichkolwiek 
ustępstw na rzecz Sowietów, odmawiając sta- 
nowczo jakichkolwiek konecszyi na rzecz Ro- 
syi. Zdaniem kierowników sowieckiej polityki 
zagranicznej, tak „nicusiępliwa” postawa Ja- 
ponii iłómaczy się „zwycięstwem“ Anglii w 
jej konflikcie z Rosyą. Japonia ponadto poin- 
formowana jest o groźnej ckonomicznej i we- 
wnętrznej sytuacyi Rosyi i dąży do wykorzy= 
stania jej. 

Rząd Sowietów, uznając, że obecne polože- 
nie w państwie czerwonem zmusza rząd do 
najdalej idących ustępstw celem ew. zażegna- 
nia zatargu  rosyjsko-japońskiego, uchwalił 
połecić przedstawicielowi Sowietów Joffemu 
(uulorowi ukladu pokojowego w Brześciu ora% 
traktatu ryskiego) wyrazić zasadniczą zgodę 
co do sprzedaży północnej części Sachaltnu 
Japonii (jak wiadomo, poludniowa część tej 
wyspy przeszła w ręce Japonii jeszcze za tza- 
sów carskich), ale równocześnie zażądać od 

Japonii zasadniczej zgody na uznanie So- 
wietów de jure. Dopiero po otrzymaniu ze 
strony Japonii tej „zgody“ kwestya odsiąpie- 
nia jej Sachalinu będzie mogła się ukazać na 
porządku dziennym  konferencyi mieszanej, 
Równocześnie polecono Joffemu w sprawach 
finansowych (odszkodowanie za interwencyę 
armii japońskiej na dalekim Wschodzie) pom 
czynić na rzecz Japonii wszelkie nsiępstws i 
wogóle nie dopuścić za żadną cenę, aby roko» 
wania zostary przewane, choćby żądania Ja= 
ponii byly, nawet bardz. wygórowane, 


— 
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LIST Z RUMUNI. 


Upozycya rządowa czuwa minio gorąta! 


= Spadkobiercy liberałów, — Partya narodowa 


w wztftocnionym ogniu przeciwników, — W poszukiwaniu za sprzymierzeńcami dla gabi- 
netu koalicyjnego, — Polityczna „podszewka“. — Antysemityzmowi niema końca, — Trupa 
wileńska w Bukareszcie, 


(Od naszego specyalnego korespondenta). 


Biikareszt, 18 iipca. | 


Termometr polityczny w Rumunii nie opadł jesz- | 


Z wewnętrznej polityki Rumuni. 


Ale ż pewnością dzięki vpozycyi, która czuwa | 


ote tego lala. Może wskulek opóźnienia się lata. | 
t 
i 


And móżliwością przesilenia gałunctowegu i ry- 
obłej zmiany rządu Partya ludowa uważa się ża 
przysżiegu spadkobiercę „parlyi liberalnej"; już 
podczas dyskusy: nad konstylucya zachowywała 
się OBA biernie. Również generał Averescu, 
były premier rumuński, uważa, że znowu wybiła 
jego godzina; zorgahirował leż szereg zgromadzeń 
po dniastach na obszarze dawnej Rumunii; celem 
agitacyi przeciwko obecnemu rządowi . ; 

Przeciwko partyi narodowej zwróciło się 
estathini czasy odium wszystkich stronnictw ru- 
muhskich, Nikt nić iudził się nigdy, że mięltizy par- 
tyn chłopską, a narodową zachodzą różnice | prze- 
szkody nie de przezwyciężenia. Chlopi nie dali leż 
długo czekać na „ofenzywę” ze swej sirony. Dwóch | 
przywódców tej parlyi, w osobach Jana Mihala- 
che i tira Y. Lupu, byłych ministrów gabinetu 
Bajd, udało się do Banatu, a więc na obszary 
partiyi narodewej Naezgroniadzeniu. rw.yletn z ro- 
botnikami tej prowincyi, nie wykazali oni bynaj- 
mniej umiatkowania w zwalczaniu swoich wczo- 
rajszych sprzymierzańców. Nie oszczedzali ich zu- 
pełnie. Michalache zarzucił parlyi narodowej brak 
wszelkiej socyalnej koncepcyi, nazwał ją igraszką 
i zabawką w rękach liberałów i prokłamował 
otwarcie — walkę klasową. 

Między „sprzynierzeńcami* prżyszło do poje- 
dyctu na słowa; w prasie. Dr. Manin zwali} wi- 
ną na ludowców , którzy oprócz waki klasowej. 
jakoby zmierzają również to dezorganizacyi — ar- 
mii i slużby bezpieczeństwa. 

Czy „walke klasowa“ chłopów zapisać wypad? 
na dobro działaiości saćwalnej, tn rzesz inni 
Wątpi w to przynajmniej „ponadpartyjny* rumuñń 
ski „Universul“, A także w łonie samej partył 
chłopskiej podnoszą się głosy przeciwre otwar- 
temu przyznaniu sie do takiej walki. wobec czego 
Indov;:cem rumuńskim grozi rozłam. 

Ale i parlyi narodowej nie dzicje się epic]. 
Chciałaby rządzić, szuka więc towarzysza, bn poil 
kreślała zawsze, że na przyszłość możliwym tylka | 
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Z teatru im. I. Słowackiego. 
„Fircyk w zalotach. — Komedya 


w 3 aklach Franciszka Zabłockiego. Występ 
gościnny Juliusza Osterwy. 


Zrzęda, uzbrojony w pióro recenyenckie, 
Qezywiście masamprzód począłby... zczędzić. 
Swojska komedya; a brzmi — powiedaielby 
— nieswojo.. Polskie nazwisko podnisune 
pod po!tskim utworem w stylu pomelierow- 
skim a przecież świadomy plagiucik z otrze- 
panej od kurzu, nieznanej, czy zaponolznej 
błahostki monsieur'a Romagnesi'ego. Temal 
też nawskraś rodzimy.. Bal bodaj najsku. 
alniejszy ze wsż$sik:ch tematów aklualsyc! 
kircyk — owe pospolite przezwisko gremium 
dzisiejszej młodzi pozłoconej — tom się różni 
od pierwszego z brzegu dandysa współczesno- 
ści, że przywdziewa pudrowaną perukę: za- 
miast oryginalnej kasperonki „Borsalino“, że 
obleka swe wypieszczone kształcili w aksa- 
mitny frak epoki stanisiuwowskjej, zamiast 
figlarnie wciętej w pasie dwirzędówki z an- 
fEkiogo kamgarnu.. Pozatem akcesozya 
ircykowatości pozostały niezmienione... Éa- 
widamków, lwów salonowych o spiłowanych 
klach, o grzywie oroszonej „wódką pachną- 
cą“, o manierach częstokroć importowanych 
do nigezego high lifeu z nadsekwańskiego 
bas mond'u, starczy nam na zagcanie im- 
prowizowanych „Fireyków w zalotach“ na 
wszystkich five o'elock'ach tygodnia. W po- 
iedziałki u panny Żiuty, we wtorki u ciotki Bal- 
dny, we środy u pani Frani, i t. d., i t. d. 

potem znów ab ovo. Słowem temat mü- 
ealnej, że tego użyjemy epitetu, komedyi 
„abłockiego mógiky i dziś tryskać wszel- 


I 
| 
I 


gabinet koalicyjny. Z partyj zaś, z klórą-by Ma- 
nin dotad bie rokował w sprawie współpracy, zo 
slala na terytorytun dawncj Rumunii, jeszcze tyl- | 
ho grupa prol. Jorga. Jak się zdaje próhowali „nu 
rodowcy”* runtuńscy zbliżyć się do tego stronni- 
ciwa i rozpatrywać z niem możliwość wspólpracy, 
czy fuzyi. Świadczyłby o tem przynajmniej artyknł 
prof. Jorga w jednym z ostatnich numerów jego 
organu „Neamul romanese". Pisze on w nim, że 
nie myśli wcale być „podszewką szaly“, którą ja- 
kaś purlya przystroić się pragnie dla odbjęcia 
steru rządów. Oczywista aluzya do partyi narodo- 
wej. 

Z drugiej atoli strony podaje cytowany już dziś 
na tem miejscu, „Adversul'*; że premier Bratianu 
okazuje golowośćt zaproszenia partyi narodowej 
do wspólpracy. Ale w kołach rządowych uśmiecha 
ja sie tylko na wieść o tych pogloskach, bo rzad 
ko kiedy służyła opozycya rządowi lepiej, niż wła | 
śnie partya dra Mawina lub Michaiachesa, którzy 
zarówno w zimie, jak i w lecie, zawsże prowadzą 
polityke największych upałów”. | 

A antysemityzm? Wriąż trwa i trwa. Co gorsza, 
przyczaja się czasem na chwiję, by potem tem sil- 
niej wybuchnąć, Niema i na tym punkcie w Rumu- 
nii szczerości. Istnieją dwa fronty: pro foro er- 
terno i pro foro ihierno. Pro foro externó wdżiewa 
się fraok galowy i rękawiczki, a ha wewnatrz.. 
ściska się plęść i przygotowuje żamachy na i tak 
dość wątniwe równoujrawnienie Żydów. I to nie 
tylko turmuńscy „studehci”, Ale ostathio znowu 
sam rząd. a zwłaszcza minister oświaty dr. Ange. | 
lesen który .ozpoezmł krucvuto przeciw skomi- 
cwu żydawskiernu. dxzdcwsia prasa  „umuńsłca 
itt mmocho nieradowgieha 2 Uziałaló ści osła 
sProuchera, kłóry zrchowuje gy bierze wobu (fi 
nowej untysetaickiej akcxzi rzadu. 


Gad dwóch txpodni gosci pasze miasto dohtze zna 
nych wam Wileńczyków. Mimo bardżo życzliwcgo 
poparcia prasy, ż trudem tylko torują obi sobie dro | 
gy do wygasłych serce naszego zhtalerynliżowarńe. 
DO żydostwa: ; 

Ałe z rowddu tokacziiwegd upalu czas 
sańczyć! 


mi już i 


e 


, 
kimi fibrami uktualności, gdyby, gdyby... 
na powierschnig vie wzypiysył t nienitelzu któ- 
tyś niepoprawny bryiyk="toeda, eo dugo wi- 
dział, citżo wie i Świalout jest nawel, że 
„Fircyk w zalóluch” JERI mery, nAdsjącą 
się w piefwszym rzędzie do wystawy fetro- 
perspbektywnEj,.. 

Na szczęście dla iezira polskiego doby | 
nafostatniejszej. na sztzęście cia dzielelszepo 
naudytoryum i wreszuin na szrzęście dla nr- 
iyslów grających te Ikomedyę, reży <vtya kra- 
| vwska zapewne podporządkowana w wiel- 
kiej mierze tego:ocznej (radycyi zespołu 
„Reduty”, poszła drogą Grygnalną, Budola 
„eżysera lubowala się w Kontraście.. Tam 
suzie niegdyś zalecono uderzenie w bęben, 
czisiaj pociągu się leciutko smyczkiem po 
kwincie, ggzie engiš rozlegały się trele tkii- 
wości — feraz wali się, co sił starczy, w 
gong... 

Zaiste będzie io chyba zbyt dowolne na- 
ciągnięcie sytuacyi, jeśli porównamy dwa 
odmieuze wydarzenia w swiecie teatralnym... | 
Osiągniemy przecież rezultat, zasługe jący na 


miano „dziwnego zbiegu ókoiiczności*. Otóż 
jak raz w chwili, kiedy w Krakowie dobie- 
gały końca próby z „Fircyka*, w warsza- 
wskim „Teatrze bolskin* wystawiono jakżeż 
nowoczesną komedyę Berra i Vernecilla pt. 
„Beverley*. Reżyserował ją champion tej 
samej niemal klasy, co Osterwa, bo Zelwe- 
rowicz. Ale poszecł wręcz odmieńną ścieżyną 

Boy tak pisze o tem w swej recenzyi w 
„Kurjerze Porannym“: Znowuż nieporozu- 
mienie reżysery:. Sztuka „Beverley“ napi- 
sana jest w ten sposób, że ów dramał nie 
ma widza ani wzruszać, ani przejmować o- 
bawą, ma tylko — bawić, Wszak islota dra- 
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Jadótyśski o Hernerdie Sameli. 


W attykule pod tytulem „Trzy lata Her- 
berta Samuela” omawia Wł  Żabołtyński w 
swojem piśmie „Razswict“ (Przedświt) dzia= 
łalność wysokiego komisarza Palestyny. Kry 
tyka odpowiednio do stanowiska Żabotyńskie 
go, druzgocąca. „Mówię o człowieku” rozpoczy 
na Żabotyński, ;jowianym jak najlepszymi 
zamiarami”, ale mimo to stanowią trzy lala 
regime'u Samuela w Palestynie jeden z naj- 
smutniejszych rozdziałów; nietylko syonizmu; 
ale wogółe Żydostwa. Następnie wylicza Ża- 
botyński szereg faktów; wskazujących na to, 
że Herbert Samuel nie tylko nie przeciwdzia 
łał ofieyalnemu kursowi antysemickiemu w 
Palestynie, ale go wręcz ośmielał i podsyca, 

I od samego objęcia stanowiska aż do osta 
iniej chwili. Od pierwszych pamiętnych rozru 
chów  kwietniowych poprzez ułaskawienie 
winnych pogromu, aż po wypadki w Jaffie £ 
konsekwencye z nich płynące. 

W dalszym ciągu wskazuje Żabolyński na 
sławetne eprawozdanie Samuela o pogromach 
jaffskich, na jego „Diala księgę; na omijanie 
i przekręcanie przez niego deklaracyi Balfour 
ra, oraz na rolę jdką odegrał Samuel podczas 
wyborów i kończy śmiałymi słowami: Herbert 
Samuel prowadzi — zupełnie niezałeżnie od 
syonizmu — niebezpieczną grę z plemieniem, 
stojącem jeszcze na pograniczu między pry- 
mitywert a kulturą, Drogi takie prowadzą do 
korrupcyi stunienia mas'... 

0-0—— 
KRÓTKIE WIADOMOSCI ŻYDOWSKIE. 


Krótka ale wymowna wiatomość 


Warszawę. (Tel. wł.) Ofiarą rozruchów ans 
tyżydowskich w Lutowie padło przesżło 20 
rannych żydowskich. Szkoda materyalna wy, 
osi przeszło miliard Marek polskich. 


ZGON RABINA Z KOŁOMYA. 

Nowy Jork, (tel. wł.) Zinarł tułaj rabin z Ko 
lomyi Zew Singer. Pogrzeb odbył się z u= 
dziakra olbrzymich mas publiezności. Zmar= 
iy mial załeiwie 38 lat, przybył do Ameryki 
przed 2 laty. Padl ofiarą gruźlicy. 


matu jako takiego nie leży w faktach ale 
w ich ujęciu, w twórczej inlenicyi. Herodowi 
w szopce ucinają glowę, a nikt z nas nie 
płacze. Podeimuję 1e — z bardzo małymi 
refuszami w tekscie — wystawić „Ojca“ 
Strindberga z p. Vertnerem w roli tytułowej 
jeko doskonałą farse. — Otóż dramat w Be- 
verieyu, będący właściwie żartem, materyas 
lem do prescidiustaterstwa tego kuglarza psy- 
chologii, wygrano o wiele za poważnie, punk- 
tując i rozciągając lo, po czem należało lek= 
ko się ptześliygaąć"... 

Właśnie, właśnie!... „Lekko się prześlizgnąt!” 
Zlekka zlekceważyć momenty „największe- 
go napięcia! W tem celowała reżyserya, za 
którą laury zbiera wymieniony na afiszu 
miejscowy i przygodny Tepreżentant ostere 
wowskiego esprit — p. Kułakowski, 

Sam Osterwa dókońał poza pierwszym 
cudem — reżyserskim, — cudu drugiego, 
jako aktor, wódz aktorski, nie wymachujący 
m iyłu szabelką i z runna krwią pchający dru- 
żynę ertystyęznń w ogień koncentracyjny 
teziratninów, ale wódz, co kroczy na czele 
i walczy pierwszy. Osterwa grał „Fircyłża* 
wedje sceriarvyusza własnego pomysłu. Mis- 
terne pociągnięcia lekceważenia zmusiły ge 
oszałecznie do rozbratu z inlencyami pleba- 
ua zpod Puław — Jopomości Zabłockiego. 
W akcie trzecim Fircyk powinien być już 
seryo „rózkochanhym*, «cóż, kiedy Osterwa 
woał i wtedy kreować „łekkoducha*,,, 

Resżta zespołu, za wyjątkiem p. Niewła- 
rowicza, zbyt sziywuego w roli Świstaka, 
doztrajała się do niezwykie wysokiego po- 
ziomu spektaklu. M. Wadwaas. 


` 
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Kraków, dnia 24 lipca. 
W ODPOWIEDZI**). 
Romantyzm slowa a romaniyzm czynu. 
Tem jednem słowem, królikiem określeniem, 
schurakierycowaibym, może trochę bezwzględnie, 


lecz niemniej Góbiluie i pray dzivie istol 1ÓŻnicy | 


zachodzącej pomiędzy dwoma uzis Z 
się kierunkami w sjonizmie. 
Slowom pięknym, barwnym, upajającym niby 
haszysz, romantyzmowi chorobliwemu, nie la tsi- 
JSZ, , 
sie i wręcz dziś 
wolę do czynu, promelejski wysiłek, inkarnacyę 
wszech uczuć skierowana i skoncentrowaną w jed- 
nym kierunku, dla jednego celu, jednego marze- 


alczająycyini 


nia: odbudowy brez lzraci. W napięciu naszej Wo- | 
lè i energii, w żywiołowym porywie ku odrońzeniu | 
pełnemu, ku wyzwoleniu się nie tylko w slowa | 


lecz rzeczywistemu napolykamy niestety na mur 
nieprzezwyciężałnych trudności i przeszsód. 
Idealizm tych, którzy nam swą krwią serdeczna, 
męką i trudem, zaparciem się i poświęceniem się, 
wykuwają w Erez pronienna i świetlaną przysz. 
tość, jutro adrodzenia i wyzwolin, załamuje się i 
załamać się musi w obecnych warunkach i oko. 
licznościach. Wchodzą tu w grę żelazne prawa ży- 
cia, które działają z całą bezwzględną konieczno. 
ścią i matematyczną śŚcislością, i którym przeciw- 
stawić nie można, a nawet, nie wolno... słów: tylko. 


szkodliwemu przeciw stąwiwny | 


„Zamknięcie Palestyny, jakiego świadkami jeste- | 


śmy, nie tylko to prawne, wywołane zarządzenia 
mi wiadz angielskich ograniczających emigre:ye 
a wypływające z przesłanek polilycznych i ekono- 

ch, lecz w pierwszym rzędzie to o.lcięcie nas 
va Erez płynące z bolesnej , nieznośnej śwladaomo- 
ści, że każda nowo przybyla jednostka, staje się 
w dzisiejszych warnniiach tylżo ciężarem dla Jiszu 
wu i Organizacyi sjonskiej; to poczucie i ciagle tę- 
skne wyczekiwanie jest przyczyną naszego znuże- 
nia i zuiecierpliwicnia. 

Bą może tacy, którzy tego stanu wewnetrznej 
tragedyi i rozdwojenia sjońskiej młodzieży nie od. 
czuwają; to też skądże oni przychodzą, Dy, stając 
na wysokich kolurnach, bronili wobec nas „czy- 
stej“ myśli sjońskiej. 

Oni bronią cienia myśli sjońskiej my jej reali. 
zacy1. 

Oto źródło nieporozumienia. 

Mylą się ci, którzy uważają, iż otwarte me wy- 
zmanie, stwierdzające, że staneliśmy na gruncie 
koncepcyi Weitzmana, znużeni į zmęczeni wyczeki 
waniem, miało być wyrazem publicznej pokuty czy 
ekspijacyi sjońskiej młodzieży, gdy raczej oskar- 
żałem i oskarżam dziś raz jeszcze donośnie i pu- 
blicznie romantyków słowa. 

Czas dzisiaj, w chwili gdy kongres sjoński ma 
powziąć decydujące uchwały, wyciągnąć bilans 


(używam tego wyrazu zapożyczonego ze slownie. | 


*) Artykułem tym zamykamy dyskusyę na ła- ! 


mach „Jewish Agency". W jednym z najbliższych 
numerów omówimy jej wyniki, Red. 

(*) Vide N. Dz. Nr. 164 „Walka o czystą myśl 
sjomską*', 


ldr. M. Kanfer. 


8. Epelsaum. 


Przeżycia Epelbauma są, żę tak powiem, 
y onadindywidualme, mają charakter masowy. 
W pismach jego nie skarży się ezłowiek — 
iednostke, tylko do głosu przychodzi żydow- 
ska masa. A ten moment masowego przeży- 
tia nadaje tym obrazkom i nowelom wagi 
poważnyci cokuimentów chwili. Jeszcze bo- 
wiem n.e nadszedł czas na artystyczne, że 
tak powieiu, ujęcie tej ogólnej narodowej 
latastroty, jaką były dla Zydów pogromy. 
Vopiero, gdy pamięć uziełeni się świeżą ru- 
nią legendy, zasłaniającej przed nami girlandą 
podań i pieśni ludowych czarne szczerby bo 
losnych faktów, ożyje:ta przeszłość w duszy 
roety. Wszak epoka Gonty i Zeleźniaka zna 
jazła dopiero w naszych czasach swój wyraz 
w powicśei Asza „Kidusz Haszem*. 

Ale ta lipelbauna w wysokim stopniu ce- 
chująca zdolność do odtwarzania masowych 
aastrojów fatalnie zaciążyła na całej osnowie 
rajobszerniejszego jego dzieła, na powieści 
„Wrzenie*. W krótkich szkicach .i nowelach 

ct Epelbaum sobą, ale do spokcjnej, a pię- 
! _" opowieści zabrakło mutchu. Powieść ta o 
| -Jepończyku, dym: sztacheinym ~ mšci- 
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czy nią wolno mierzyć, czy ważyć, czy buchalte- 
rx jnie obliczać), z dotychczasowej naszej dzialal- 
ności i zapylać czy i o ile w ostatnich latach zbli- 
żyliśmy się do celu rcalizacyi sjonizmu. 

bolaroe de cuu, odbudowy siedziby narodowej 
dla Żydów w Palestynie, stanie się fuklem dokona. 
nym, a nie jakaś lvlko mrzonką czy chimerą z 
chwilą osiągnięciu większości w Erez Tzraci, gdy 
raz skończy się leo slan, że my wszędzie i zuwsze 
opierać się musimy ue prawach muiejszosci i na 
tych uprawnieniach, z trudem częstokroć budować 
możliwość życia i egzystencyi. 

Dziś w przeszlo 5 lat po desłaracyi Balfoura, 
jesteśmy w Paleslynie, nieznaczną lylso mniejszo- 
ścią i spotykamy się w samym kraju ze wzinago- 
jącym się i coraz groźniejszym oporem Arabów. 

Z tego sobie jasno zdać musimy sprawę, a spe- 
kulowanie na „„obratymstwo'” czy rasowe pokre- 
wieństwo lączące nas z Arabami jest ludzeniciu 
się. 

Kio bada, choćby pobieżnie, rozwój stosunków 
politycznych w Palestynie, ten siwierdzić musi co- 
raz dalej idąca, i pońiekąd zrozumiałą ustępliwość 
rządu angielskicgo wobec Arabów i coraz to bar- 
u :ej ścieśniającą interpretacyę ceklaracyi Balfou- 
ra a nawet .ostanowień mandatowych. 

Czas działa przeciwko nam. 

Czy jest ktoś, kloby w tej chwili chciał i mógł 
wziąść na siebie pelną odpowiedzialność za losy 


narodu, odrzucając a priori możliwość porozumie- į 


nia się z tymi wszystkimi, którzy chcą czy mega 
Bum emoe w oubudawie Palestyny? 

Weizman się nie waha świadczy o tem jego mo- 
wa na kongresie amerykańskim. 

Jeżeli aoslaniemy — powiada Weizman — nowe 
siery, golowe co współpracy do naszych szeregów, 
powwoimy, poitroimy, uwielokrolnimy Keren Ha- 
jessod. 

A jeżeli będziemy mieli 100 tysięcy chaluzim, 
natenczas będziemy miełi także į kongres świato . 
wy. Krzyk za kongresem Światowym, mcże wyjść 
tylko z Pałestvny i tylko ten krzyk poparty krwią 
iverwami opierujących się na niemal nadludzkicj 
wysiłkach, tylko ten krzyk. a nie wasz krzyk, nie 
mój krzyk, znajdzie echo na całym świecie, tak, 
iż rikt nie odważy się mu przeciwstawić. 

Zagadnienie jest jedno: musimy podwoić uwielo. 


krotnić emigracyę do Palestyny a stać się to może ; 


obecnie przez zawarcie aliansu bez rezygnacyi, z 
jaziegokolwiek punktu naszego programu, aż wre- 
szcie sily, kłóre szczerze chcą z nami pracować 
przyjdą do nas*. 

Podkreślamy ostatnie słowa. Gdzie tu mewa o 
kapitulacyi, którą przepowiada Griinbaum i jego 
zwolennicy ? 

Z jakimś niezrozumiałym mi uporem wmawiają 
w siebie zwolennicy kierunku ..Alhamiszmar*, że 
włączenie w arbite pracy dla odbudowy Palestyny 
żywioiów, wprawdzie w naszem zrozumieniu nie 
sjońskich lecz chętnych i ofiarnych pociągnie za 
sobą zwinięcie i likwidacyę organizacyi; stanie się 


cielu krzywd proletaryatu na wstrętne! bur- 
żuazyi wygląda jak bajka z tysiąca i je”aej 


1 


nocy. Zamiast życia mamy cudowną lege 1a 


o wielkiej, nieśmierielnej miłości daw 
tow. Dudka, który z niefrasobłiwa lekkr 
rzekłbym, z lekkomyślną niedbałością o wc- 
wnę!rzną prawdę przediorzgnał się w spo- 
Źu:cne nieco wydanie Karcla Moora — dv 
rewolucyonistki Basi. Legendu ta urzekła 
zstelnego realiste kłaniiiwem pieknem mejo 
dramatu i sprowadziła go na manowce so- 
czystego felietonu dla bulwarowego pisma 
socyalistycznego. Wszystkie postacie są pa- 
pierowe i wyglądają. jak ligurynki z masy 
tekturowej. Zywą jest nalomiast w tej książce 
masa, ulica robotnicza Odessy, a te karty, 
opisujące nam walkę robotniczej Odessy z 
kontrrewolucyonistami naładowane są mo- 
coem dramatycznem napięciem i stoją na 
nieeodziennym poziomie artyzmu. 

U żródeł tej gloryfikacyi proletaryatu tkwi 
uczucie głębokiego bólu, żeśmy jako całość 
etniczna, tak już zu.arnieli, że na męsxą po 
stawę wobec śmierci zdobyć się nie możemy. 
Żydowskie miasteczka kładły się pokotem, 
jak kłosy zboża pod kosą zniwiarza, Boli 
Epelbauma ta świadomość, ani uspokoić go 
nie może myśl, że otoczeni pożogą szalejącej 


nienawiści pozbąwięni zostaliśmy możności - 


O W w E 


spaczeniem  „czysłości”* i jasności” myśli sjońe 
skiej. 

Wręcz przeciwnie uważan:, że Jewiek Agenoy** 
powolana do życia na podstawie Proponowanej 
przez prof. Weizmana, będzie tylko wtedy żywotną 
a tylko wtedy spelni swe zadanie, jeśli nasze wy= 
siiki į usiłowania zoStaną Spotegowane i wzmożow 
ne do ostateczności. 

Musimy z siebie wskrzesić calą energię 1 całą 
siłę pa jaką na stylko slać, żyjemy w chwili przeą 
łomowej, ckaźmy się jej godni! I 

Skądże la u zwolenników „Alhamiszmar* oba 
wa, że lych kilku jednostek, które pozyskać pra 
gniemy do „Jewish Agency“ mogłoby podziałać, aż 
tak destrukcyjnie, by według słów Griinbaurua 
„ruch nasz stracił swą moc wyzwałającą i odrax, 
Gzającą treść” i czyż raczej nie należy przypusz< 
czać, że te jednostki czy grupy, które teraz wciąm 
gniemy do wspólnej pracy, przejmą się siłą idealt 
znu i enluzyazmu, klóry nas chechuje i staną się wy 
znawcami jak i my gociiwvini i żarliwymi idei na. 
zego rencsansu, klóry wzbudził podziw i zyskał 
uznanie calego świaia przed którego wpływem %4 
oni się nie osicją. 

Nikl z nas nie zapoznaje, że koncepcya Weizmua 
na wymaga od nas poniesienia ciężkich ofiar.. 
Kwestya odpowiedzialności czy nieodpowiedzial= 
ności „Jewish Agency“ jest ośrodkiem najgwałaa 
wnicjssego sporu między zwolennikami obu kona 
cepcyi. My z grupy „Eth Liwnoth'* bronimy załom 
żenia, że w oxresie tak decydującym jak obecny 
w chwili, ady ważą się losy narodu — kto wia czy, 
nie na wieki — musimy utnieć ponieść, najcięższe, 
najboleśniejsze ołiary. 

1 ula tego golowi jesteśmy, gdyby to być miała 
conditio sine qna non zrzec się zasady odpowie= 
dzialności „Jewish Agency* aż do chwili zwołania 
kongresu swialowego. Przyznajemy, że tę decyzyę 
powziąć mcglismy tylko po ciężkiej walce i wobec 
ostateczności. 

1 alatego. że mamy wiarę w lud żywowshi. po~ 
budzosy do żzcia i walki przez svenizm mażemy 
snokajnie i uni w siłę jaką nam daje zdecydowana 
wola narodu pójść na nową droge. w szystko wskara 
zuje na zwycięstwo koncepcyi Weizmana na naj= 
bliższym kongresie. Wbrew gorliwym zapowies 
dziom wierzymy że kongres w pelni odpowiedziat- 
ności slanie na wysokości zadania. 

Kongres XTT. będzie kongresem zwrotnym. 

Wslępujemy na nową drege z eslym spokojem 
bo wierzymy w sionizm wszystkimi fibrami dna 
szy, calem slębokiem przekcnaniem i żarem, idzie- 
my nanrzou z ufnością w przyszłość majae rrzed 
sobą jeden cel: wyzwolenie narodu i odbudowę 
Erez. Kalman Stein. 
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bilansista (ka) z dłu” sza prakiyka, į « szukiwany (a) 
do natycimiesiowcgo wstąp eria. Reflekiuje się 
tylko na sie picrwszerzęcra. Oferty pisemne 
z pocaniem re'crency! nadsyłać pod „Ś. 6“ do 
Administracyi Nowego Dziennika. 1180 


samoobrony. Nieprawda — woła Epełbaum 
— lud pracujący zdobył się na tea wysiłek, 
by upiększyć naszą śmierć giozyą bohaterską. 

Natomiast powsiki „Na ciemnych drogach* 
dają ram otrèzki śmierci miasteczka ukra- 
ińskicgo bez tej domieszki gloryfikacyi, bez. 
chęci usprawicuiiwienia przed sobą i przed 
Europą 1:i3woln.czej naszej śmierci. A śmierć 
tı doprawdy nie potrzebuje usprawiedliwie- 
«e, Czyż ueprawiedliwić się musi człowiek, 
óremu dacu pali się nad głową, gdy krzyk 
o siaje się przeraźliwem wyciem obłędnego 
łu? 

Miasteczko ukraińskie podczas pogroinu 
przemawia do nas z kart tej książki. Puste 
wymarłe ulice, domy z wytamanemi drzwia- 
mi spoglądają ku sobie krwawymi oczodoła- 
mi wybitych szyb, z tajnych pó „S6- 
kretów* wydobywa się tyłko jakiś nieludzki 
w przedśmieriiym strzchu poczęty krzyk. 

Całe miasto krzyczy, a te fale jęków kta- 
dą się na miasto czarną masą ludzkiego nie- 
szczęścia. 

Tylko kolorowe szybki prawosławnej cer-, 
kwi uśmiechają się z tępem samozadowole», 
niem, jakby przygłądały się zbożnemu dziełu, ! 
JĄ „„(Dokończenie nastąpi), `. Ró 
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„Proces posia Stońsiego 
grad porurnikowi Padosi. 


dak bronił sie por. Radomski? 


Warszawa, 23 lipca. 

Głośna sprawa znieważenia posia Stroń- 
skiego przez por. Radomskiego znajduje obe- 
enie swój epilog przed sadem wojskowym: 

Na uwagę zaszugije Uumiezenie się oskar- 
żonego Radomskiego ze względu na tło po- 
lityczne procesu: 

Porucznik Radonski bronił się następująco: 

— Czy pan, panie poruczniku, przyznaje 
się do winy? 

Porucznik Radomski odpowiada z wielkiem 
przejęciem: 

— Przyznaję się do uderzenia w twarz... 
ale do żadnej winy się nie poczuwam. Zro- 
biłem to, co zrobić musiałem. Skoro sprawa 
stanęła przed sądem, jakkolwiek były inne 
sposoby załatwienia tej sprawy, nie może 
się ograniczyć tylko do suchego opowiedze- 
nia faktów. Pcrucznik Radomski stwierdza, 
że osoba posła Strońskiego jest niu najzu- 
pełniej obojętna, ale inieresować go musi 
jako publicysta, gdyż od początku islnienia 
„Rzeczypospolitej“ podważa autorytet wodza 
Polski marszałka Piłsudskiego i dziuła de- 
strukcyjnie na wojsko. 

Cokolwiek uczyniiby, wszystko jest aśmie- 
szone, wydrwione i okniżone. J nietylko o 
osobę Naczelnego Wodza chcdzi. Pcsei Stroń- 
ski wykpiwał także i generała Sikorskiego 
za to, że śmiał rok 1920 porównywać z po- 
wsianiem styczniowem i listopadowew. Puł- 
kownik Kukiel został również wykpiony. 
Kiedy za nieobecnego ministra dziennik per- 
sonalny podpisał pułkownik Rybak, co było 
zupełnie normalne, „Rzeczpospclita” zaata- 
kowała go w sposób zupełnie nieprzyzwoity. 
Następnie omawia por. Recozeski działalność 
Nowaczyńekiego i przypom na, że w r.1921 
oskzrzcno gen. Szeptyckiego o zdradę stanu, 
Zaaciem por. Radomskiego Wódz Naczelny 
niusi posiadać muksimum zzufania, i żoinie- 
Izowi rawet w mysli nie wolno krytykować 
BV Cego dowódcy. A wódz Ńzżczejny U nas 
jako .wurca srmii powinien sie cieszyć spe- 
cyainą miicścią rieiyiko żo!nierzy, zle wszyst- 
kich okywateij, Marszałek tiłscdski ste? się 
symbolem zjednoczenia I zwyc siwa żŻolnie- 
rza polskiego w ciagu lat d7iesięc.u. Zwal- 
czają go dwie fale propageniiy: „Bibuła bol- 
szewizka* i „Rzeczpospolita“. 

Obie jednaką pełnią siużke. 

Osburżony stwierdza dalej, że mówić mu 
o tem wszystkiem jest kaic:o niemiło i jesz- 
cze Taz powtarza, że wciałby sprawę inaczej 
załatwić, Jezeli tak posispił, to uczynił tow 
imię solidarności wojskowej. A poza tem ma 
jeszcze icne powody. Jestem żoinierzem 1-ej 
kompanii kadrowej także oplutej, zeiżonej na 
pierwszej stronie „Rzeczpcspcitej*. Imię 
Piłsudskiego wiąże się także z najświęlszemi 
najpiękniejszemi wspomnieriami z czasów 
przedwojennych, gdy w roku 1913 pracował 
w „Strzelcu*. 

„Kiedy marszałek Piłsudski ustąpił, zdawało 
się, że ataki przeciwko niemu skierowane 
powinny były ustać, gdyż nikomu już nie 
zawadzał. Ale w ciągu czterech miesięcy po- 
jawiło się cziery czy pięć ertykułów, w któ- 
rych p. Stroński atakuje marszełka Piłsuć- 
skiego zuowuż w sposób obelżywy. Czytali- 
śmy tum, że p. Piłsudski nie po!rali się 
wzuiesć ponad poziom płaskich rozumowań. 
biy marszałek został szefem sztabu wy- 
kpiiuo go znowu. Tytuł marszałka po rar 
tys «« „1otny wykpiono. Tak, że pozostawienie 
„Barn ii bez „wodza p. Stroński uważa za śmie- 
.szny drobiazg. A przecież ta zmiana była 
prawą gruntownej przebudowy stosunków 
nieislko dła żołnierza, ale i dla zagranicy. 
A p. Stroński pisał: taka zwykła rzecz, u- 
siąpienie jednego z oficerów, o co tu robić 
awanturę?! 

W połowie maja odbył się proces sądowy 
przeciwko posłowi Strońskiemu o obrezę Na- 
czelnika Państwa, a proces ien był jedną 
wielką komedyą po to zorganizowaną, aby 
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sobie użyć na nienawiści. P. Stroński użył 
w ostutniem słowie następującego wyrażenia: 

— Dziwię się, żeja tu stoję przed sądem, 
a on wolny chodzi po świecie. 

Prokurator i sędziowie niemal go przepra- 
szali. 

A więc niema żadnej kry za znieważenie 
czystego człowieka, którego tyle ludzi uwielbia 
i kocha. 

Kiedy wiee znalazłem się w Sejmie i zo- 
baczytem wśród Szcregu podów po ruz 
pierwszy p. Strońskiego, nie moglem nad 
Sobą Zayeuowić. W czasie przerwy wysze- 


dłem z por. Junkowskiin, z klorym rozma- 
wiciem i mielem wracać do biura, kiedy 
ukszał się p. Stroński, Podszeałem do niego 


i zapyieeni: 

— Czy p. poseł StrońsŁi? Miannię pana 
marsz tiem paszuwilantów — powiedziałem 
i ucćerzyłem go w twarz. 

Potem potałem mu bilet wizytowy. — 
Poseł Siroński zasionii się laską, ale oba- 
wiać się już nie miał czego. 

Poiucznik Radomski stwierdza na końcu, 
że nie wyciągał żadnych wniosków, przed- 
stawił tylko nastrój swój i pobudki postępku 

Na pytanie piokuraiora dlaczego uznał 
w ten właśnie tpozyb bronić toneru Naczel- 


nego Wodza, oskurżony odpowiaea, że Zro- 


bi} p. Strońskieosu wielki zaszczyr, że dał 
mu możność rycerskiego sposobu załatwienia 
sprawy. 

Przypuszezał, że jeżeli Eioś ma odwagę 
takie rzeczy pisać, to będzie miał odwagę 
wyciągaąć z tego wszelkie koneekwencje. 
Zresztą nie działaj z żadnego wy::ebowania. 

Na takie met.dy publicysiyczne jedyną 
odpowiedzią Jut- * < ;wychiest: bić w twarz. 
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Kraków, 25 lipca. 
— SKLEPIKARZE I KRAMARZE KRAKOWSCY 
nie wapiga się zbylnio z wykonywaniem połicyj- 
no-administrucyjaego nakazu w sprawie utrzynty 
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wania lokalów i towaru w należytej czytości; owa | 


ce i ciasta nie nakrvle przepisanym muślinem, sta 
ją się pastwą much, kurzu i zarazków. Wogóle 
hygienicznę stosunki w naszych sklepikach, mic- 


czarenkach i kramach niestety wiele, bardzo wie- , 


ie pezoslawiają do życzenia. Najlepsza radu na 
zmuszenie właścicieli niechlujnych sklepów do 
względnej przynajmniej czystości: omijać fatalnie 
brudne grajzlernie! Niech gospodarze ich sami 


` przepychem „Fircyka* Fr. Zabłockiego. 
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przy ulicy Karmelickiej torebkę reczną z pieniadz 
mi. 

— DOPROWADZENIE ZAGINIOXĽGO DZIE- 
CKA. Dozorca plantacyjny Wintenty Undas, dopro 
wadził na policyę zbłąkaną dziewczynkę, rzekomo 
Zofię Strzyżowką 4—5 lat pozostawioną bez dozua 
ru w ulicy Wolskiej, 

————— 0- 0 

— DOM NOCLEGOWY. Na ostalniem posie- 
dzeniu komisyi dła domu noclegowego zdał 
prezydent Rady Wyznaniowej p. Dr Rafat 
Landau sprawę z dzialalności zakładu. W cza 
sie 6d 1. siveznia do 30 czerwca br. nocowa.» 
ogółem 20.574 osub w tem mężczyzn 15025, 
kobiet 4008. dzieci do lat 14-lu 1338. Nadto 
wykąpano w zakladzie kąpielowym przy do- 
mu nocłegowym 10,768 osób. 

Dom noclegowy zbudował komitet amery- 
kański, który następnie oddał go na własność 
krak. Gminie wyznaniowej, która go odtąd w 
własnym zarządzie prowadzi. Na czele zarzą- 
du stoi lekarz. Do donni noclegowego przyj- 
muje się za skromną opłatą osoby bez wzglę- 
du na wyznanie, najkiedniejsi wolni są oq 
wszelkich opłat, jak i dzieci, Kąpieli udzieła 
się bezpialnie. 

— TIOJNE DARY, Bracia Brenner z Nowe- 
go Jorku złożyli na rzecz szpitala żydowskie- 
go kwotę 40 milionów marek na dom slarców 
10 milionów, na zalad sierót 10 milionów. 
re + iima it WAR OE WEB Ń LENA A PT BOA wy ETZ nia orz wawa ży 
Um A a EO PREM 
KEE UNIKAIY TFATRAINF I KONCERTOWE 

— TRZY OSTATNIE PRZEDSTAWIUNIA „FiR 
CYKA”. Dzisiaj, jutro i w piątek 27 bm powtarza 
teatr im. J. Słowackiego wystawionego z takim 
Będą to 
również ostalnie występy świelnego odtwórcy ra 
li tytułowej p. J. Osterwy. 

W sobotę rozpoczyna cykl utworów lżejszych 
re aj — rogacz. Kapitalna komedya E. Mą 
zaud. 

— OPERA I OPERETKA. Zapowledziany dziś 
we środ; 25 bm. o 7'45 wiecz. Trubadur z wystę= 
pem ulubieńca Warszawy bohaterskiego tenorą 
S. Kowautskiego słuszne obudził zainteresowanie. 

— OSTANI WYSTĘP JUNOSZY.-STĘPOWSKIR 
GO W „BAGATELI. Dziś żegnać będziemy znaka 
milego artystę P. Junoszę-Stępowskiego w „Zną 
komitym barytonie”. 

Na wczorajszem przedstawieniu 


„Znakomitega 


| barytona” w ostatniej chwili p. Kozłowska objęła 


pożywają swe przysmaki. Potrałimy się obejść bez : 


nich, skoro zmuszają nas do tego, 

— DLA NASZYCH GOSPODYN. Na wczoraj 
szym targu płacono: 7a owoce — kg. gruzek kraj 
10—12.000 mkp., wiśni 10—16 tys., czereśni 10 -í$ 
ivs.; morele za kg 30— *2 tys. maliny za liir 19-- 
12 tys, litr pożeczek 5-—6 tys., agrestu litr 5—6 tys, 
Jarzyny: Ziemniaki nowe 1500—1600, buraki 2500 
3000. marchew 3,300—3400; ogórki 6000— 8.030. 
Drób: kury za sztukę 30—50 tys. gęsi żywe 60-- 
50,000 Mkp, kaczki 20—30 tys. Nabiał: Mleko zbie 
rane 1500--1800, niezbierune 2-—20500: kwaśne (i 
maślanka) 1500—1800, śmietana kwaśna 8—9 tys., 
słodka 3—3,50)0 Mkp.: kg. masła 42--45 tys. sera 
8 500—9000, jaja za sztukę 800 Mkp. 


— Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
Zygmunta Łyszczyńskiego lat trzy, przejechał pę- 
dzący ulicami miasta samochód, który zdruzgołał 
nieszczęśliwemu dziecku nogę. W ciężkim stanie 
przewieziono malca do szpilala św. Łazarza. 

Jednej z robotnic fabryki tutek przy ulicy Dlu- 
giej, niejakiej Pralównej. lat 16 urwała maszyna 
trzy palce lewej ręki. 

Na wóz z prowianiami Knapika wedrzeć się u- 
siłował niesneny osobnik w celu grabieży. Stawia 
jącego opryszkowi opór, dżgnął napastnik nożem 
i zranił dotkliwie. 

We wszystkich trzech wypadkach interweniowa- 
ło Krakowskie Pogotowie Ratunkowe. 

— KRONIKA POLICYJNA. Sale Silberg z Ję-. 
drzejowa, pod zarzutem oszustwa na szkodę skar 
bu kolejowego za jazdę bez biletu z Jedrzejowa do 
Krakowa. s 

Jana Fischera, wyrobnika, podejrzanegu o kra- 
dzież garderchy z personalu drukarni Zemanka 

Karola Pytla, lokatora parku krakowskiego 
pod zarzutem kradzieży. 

Józefa Kleja, za walęsanie się w stanie nietrzeź 
wym. 

— KRADZIEŻE. Karolinie Szukiewicz kradzio- 
no w ogonku pod sklepem mleczarni miejskiej 


m 


dk z powodu nie dyspozycyi p. Trojanow 
skiej. £4 

— MILOSC CZUWA W „BAGATELI. W czwar- 
tek wchodzi na repertuar. „,;Bagateli* znakomita 
komedya Caillavel'a i de Flers'a pt. „Miłość ezu- 
wa, która grana będzie do niedzieli włącznie. Bę- 
dą to ostatnie przedstawienia w „Bagateli* przed 
feryami, 


TEATR MIEJSKI IM 7 SŁOWACKIEGO. 
Środa: „Fircyk w zalotach“. OUN 
Czwartek: „;Fircyk w zalotach". 

Z OPERY T OPERECKT, 

Sroda: Trubadur. Występ S. Kowalskiego. 
Czwariek: Frasquita. i 
TEATE „BAGATELA", 

Sroda: Znakomity baryton. 
Czwarlek: Miłość czuwa. 
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Mielec. Nad wyraz bolesną ponieśliśmy one- 
güaj strutę. Zmarła tu w wiośnie życia nie- 
o:lżalowanej pamięci Szifrah Nussbaum. jed 
na z przewodniczek tut. młodzieży, dzielna, 
niezmardowana pracowniczką na niwie naro 
dowo-kulturalne;. Ogólnie lubiana dla pogody 
umysłu i swej dobroc , ceniona dla swej wy. 
sokiej inieligencyi, i wiedzy / judaistycznej 
ssupiała wokoło sebe w ostatnich czasach ży» 
"ie tutejszej młodzieży, 

Zeszła ze świata u progu życia. 

Jej czysty idealizm, prawy charakter i uko- 
chamie idei Syonu, -zapewnią Jej niezatartę 
pamięć w sercach tulejszej młodzieży. Łączy 
my się wszyscy w nieuiulonym żalu z pogrą 
żoną w głębokim sunutku Rodziną błp. Zmar- 
lei. ARNO S 

Cześć Jej pamici! 


- 
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nd try dentisti we LWOWIE. 


A Lwów, 23 lipca. 

i W auli nowego gmachu úñiwersýteckiego na- 
stąpiło wczoraj otwarcie 5-dniowego Zjazdu leka 
fży delitystów ż calego terytoryum lizeczypospoli- 

„tej. Razem zjechało ponad 200 osób. 

W skład prezydyum obrad zostali powolłuni 
prof Wilga, Łepkowski (Kraków), prof. generał 
Zwierzchowski (Warszawa), Świtała (Bydgoszcz), 
Mókrzycki (Warszawa), Ujejski (Warszawa) dr. 
Raczyński (Stanisławów). 

Z kolei dr. Meissnet (Warszawa) dyrektor Pań 
slwowego Instytutu  Denstystycznego wy- 
głosti wyklad inauguracyjny pt. „Znaczenie sloma 
tokogii w naukach lekarskich", a prof. Cieszyński 
mówii o dziesięcioleciu istnienia Instytutu denty- 
stycznego UJK. 

O gęódźinie wpół do 1-szcj w południe dokonał 
prot. Cieszyński otwarcia wystawy dentystycznej 
w gimnazyum matematyczno-przyrodniczem im 
Kopernika. Imieniem wystawców przemawiał prof. 
Swialłowski. 

Wieczorem w salach Uniwersytetu odbył 
pod protektoratem Senatu Akademickiego raut 

Od dziś począwszy trwać Lędą przez 4 dni obra 
dy wedle szczegółowego planu. Będzie wygłoszo- 
nych około 59 wykładów obok nich zaś liczne po- 
Kory praktyczne. Ze względu na nawał materya- 
łu czas trwania odczytów skrócono do 20 minut, 
<żA pfzemawiania w dyskusyi do 3 minut. 

0-0—— 
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Warunki przyjęcia w politechnice warszaw- 
, skiej, 
i Politechnika warszawska oglasza o warun- 
„kaćh przyjęcia w nadchodzącym roku akade- 
icki 


+ W toku akddertickim 1923 ; 1924 może być 


ierej gyun fa wydział ińżynieryi lądowej — 
{wo | dydatów, wodnej — 50, inechahiczny 
= W, chetni — 80, architektury — 100, mier 


miy — 50; ogólna liczba kandydatów wyno- 
Ææ w ten sposób 700. 


; W razie, gdyby liczba podań na poszcze- | 


pa wydziały prźckroczyła liczbę wolnych 
będą źżarżądzone Kkonkutsowe egzani- 


PEEN 
ye żakrenie sikoly sredniej. 


» Mańhiżyści, mający za sobą służbę frontową: 
e wojsku polskiem, poraz pierwszy wstępują- 
psy do szkoły. nkademickiej, polskiej, będa 
wieć poa konkurserń na podstawie za- 
| a tdńomej wiadży wojskowej o 
przebywaniu na froncie w czasie ostatńiej 
„ Podania o pfzyjęcie należy składać w += 
firetaryacie. w okienku Nr 3, na imię i. M. 
wektora polilechniki warszawskiej w czu e 
od 1 do 12 września włącznie, w godzinach od 
9 rano do 12 w południe. 
. Po tym terminie żadne podania, ani zalą- 
zniki do podań przejmowane nie będą, jak 
również nie będą uwzględniane podania na- 
desłane poczią w terminie późniejszym. 

. Do podania o przyjęcie należy załączyć: 
1) krótki życiorys, własnoręcznie napisany, 
2) metrykę urodzenia w oryginale; 3) matu- 
rę w oryginale, uzyskaną w jedhej z polskich 
feństwowych sżkół średnich  ogólno-ksział- 
cęcych, 4) 5 fotografii paszportowych. 

Uczniowc szkół prywatnych oraz szkół ob- 
«ych mogą być przyjęci tylko wtedy, jeżeli 
%wiadectwa szkół średnich, które ukończyli, 
znane źostaly przez departament II M. W. 
R. i O. P, (Warszawa, Bagatela 12) za równo- 
ważne że świadectwami dojrzałości państwo- 
wych szłtół polskich. 

"Po 12 września będą ogłoszone listy kandy- 
tłatów, zakwalifikowanych do egzaminu kon- 
kursowego. Karty wstępu ra egzamin konkur- 
sowy będą otrzymywać kandydaci w sekreta- 
ryacie, w okienku Nr 3, po uiszeżeniu opłaty 
egzaminacyjnej, wysokość której zostanie o- 
kreślona później. 

Egzaminy konkursowe odbędą się pomiędzy 
17 a 21 Września. Wyniki egzatninu będą ogło 
Bżbhe w politechnice po 25 września. Wszel- 
kich wyjaśnień w sprawie przyjęcia będa 
udzielali pp. dzickani poszczególnych wydzla- 
łów po 1 września, w godzinach przyjęć. 
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ZJAZD INWALIDÓW. W dniach 12, 13, 14 
i 15 sierpnia r. b. odbedzie się w Warszawie 
piąty ogólny zjazd delegatów związku inwa- 
lidów wojennych Rzeczypospolitej Polskiej 
w sali Towarzystwa Hygienieznego w War- 
szawie, ul, Karowa 31. 


ŁO SWD 
Tamiee w dzisiejszej Rosyi. 


Obecni wiadcy Rosyi, którzy w ogólnośc 
nie dbają zbytnio o rozwój sztuki bardzo in- 
leńsywnie interesują się tańcem i posiadają 
bodaj czy nie lepszy balet niż carowie. Ma- 
rya Jessipowa, iancerka rosyjska, która bawi 
obecnie w Mediolanie w następujący sposób 
określa stosunki rosyjskie: 

— Taniec — mówi p. Jessipowa — to 
w dzisiciszej Rosyi podstawa prywatnego 
i społecznego współżycia. Trudno sobie wy- 


| obrazić, jak wielkie znaczenie posiada on 


w obecnej Resyi. Gbcy obserwujący gorącz- 
kowe wprost zaiateresowanie się tańcem 
w Rosy, przypisuje to obeczytn nienormal- 
nym warunkom. — Tak nie jest. Taniec jest 
dla Rosysn jedyną przyzwoitą rozrywką, sto- 
sunkowo łatwą do osiągnięcia. 

Wiadomo, że caiowie rosyjscy cgromnie 
abali o balet i że utrzymywali szkoły bale- 
towe z prywatnej szka'uły, Ale bolszewicy 
uczybili więcej — poonieśli oni taniec do 
rangi państwowej instytucyi. Balet zajmuje 
w teatrach rosyjskich cały wieczór a ceny 
biletów są o 25 procent wyższe niź ceny bi- 
letów na koncerty i występy znakomitości 
jak Sżalapin. 

Głównem Źródłem dochodów tych teatrów 
i szkół baletowych jest nauka tańca. Ja sd- 
ma posiadałam setki uczenic. Należy zazna- 
czyć, że w obecnej Rosy! modne tańce eu- 
repejskie są zupełnie nicznane. Każda i każ- 
ay praguąiby się przedewszystkiem wykształ- 
cić się w tańcach klasycznych. Możha nie 
przesadzając zupelnie twierdzić, że dziewięć 
dziesiątych dziewcząt i kobiet które spotyka 
się na ulicy nosi w lorebce ręcznej pantofle 
do tańca. 

Obecnie, gdy Łunaczarski z powodu braku 
środków nie może przeprowadzić swego 
programu w teatrach, zwiócił on się w stro- 
nę tańca i zarządził przymusowy wykład 
tanca we wszystkich szkołach, 

Inspektorkami tańców w sżkołach są bá- 
letnice. 


G Z E 


Podatek przemysłowy od bańków 
Komunikat Izby skarbowej w Krakowie. 
W myśl usłępu 2. art. 5 i art. 6 ustawy w 

przedmiocie państwowego podatku przemysło- 

wego (Dz. U. R. P, Nr 58 z roku 1923 poz, 

412) banki opłacają podatek przemysłowy) do- 

plate w wysokości 5 proceni 

a) od sumy pobranych procentów prowizyi, 
komisbwego i innych tym podobnych wyna- 
grodzeń za świadczenia, tudzież 

b) od zysku brutto z operacyi obcemi wá- 
latami, dewizami, czekami  zagranicznemi, 
wszelkiego rodzaju papierami wartościowem!. 

Przy obliezaniu zatem podatku przemysło- 
wego (dbpłaty dla banków nżleży odróżniać 
dwie główne części składowe obrotu, a to je- 
dną wyszczególnioną pod a) i drugą pod b) 

Przypadający od obydwu części obrotu po- 
datek przemysłowy, poczynając od miesiąca 
lipca br. winny banki wpłacać do kas skar- 
bowych w myśl art, 56 ustawy oraz okólnik 
Nr 2 najpóźniej df dnia 15 następnego mie- 
siąca, 

Ponieważ ścisłe ustalenie obrotu z operacy! 
pod b) wymienionych wymaga dłuższego Cza- 
su, w szczególności dla banków, posiada;a- 
cych liczne oddziały poza siedzibą głównego 
zarządu, przeto na zasadzie art. 122 / ustawy 
zarządza się co następuje: 

Banki, posiadające oddziały poza 
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siedzibą i 
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Tancerki baletowe są uttedależkami pań- 
stwowemi i są zawsze przygotowane do wy* 
stępów, gdyż Łunaczarski żąda by tańczi 
przed robotnikami w gmacliath fabrycznych 
Prócz tego balet występuje również w wię“ 
zieniach, cezywiście nie w więzieniach dla 
politycznych. Tarczy on przed więźniami, 
którzy «drvwają karę z wyfoku. Każde wię: 
zienie posiada swą własną doskonałą ofa 
kiestrę. 

Tak idylicznie przedsltwia się sptawa tāń- 
ca w ktuju umierających z głodu, Wśród tws 
rzycieli „nowego ładu“ na trupach tysię 
obywateli, cedzień lraconych ptzez batidytów 
„czrezwyczajki*. 

———0)-0—— + 

BERMAN BAUR, znany pisarz obchodzi 
60-lelnie urodziny. Z tej okazyi kanciefe 
Scipel wystosował do niego pisto. 

GUBERNATOR HISZPANSKI GLADYATO 

REM. Z Madrytu donoszą: Gubernator cywila 
ny Walencyi otrzymal dymisyę, ponieważ osa 
biście brał udział w walce 2 bykami, jako 
gladyator. 
_SENZACYJNY PROCES W ŁONDYNIE 
W Londynie rozpoczął się przed kilku dniami 
sknzacyjay proces. Skarżęcym jest lord Ale 
frd Douglas pocta i publicysta, przyjaciel 
młedości Oskara Vilde'a, stroną pozwaną 
dziennik „;Mcrning Post", za wydrukowanie 
artykulu: którego antorem jest kierownik pi- 
sma „Jewish Guardian“ a którym tg attykus 
łem lord Douglas uczuł się obtażony. 

Proces toczy się na tle antyscmickiem, Lord 
Douglas jest skrajnym antysemitą, prowa- 
dzącym kampanię przeciw Żydom zwłiszcza 
żydowskim bankierom z City. W swych ar- 
tykułach zwracał się on również ostro. prze- 
ciw Lloyd Gergc'owi i jego przyjaciołom poli 
tvcznyin zwłaszcza zaś przeciw b. ministrowi 
Winston Churchillowi. 

ferhu ostatniemu zarźicił Douglas, że pod- 
czas bitwy morskiej  angielsko—ttiemieckief 
u wybrzeży jutlandzkich w czasie ostatniej 
wajny, Wintsoh Churchill jako minister, zo- 
stał przekupiony przez bankierów londyń= 
skich za 40,000 funtów, aby ptzeż 24 godżih 
nie podał do puhiicznej wiadomości pomyśl- 
nego zakończenia owej bilwy, rozpoczętej dla 
Anglików zrazu pod złym znakiem, co po- 
zwołiło owym bankierom zarobić na giełdzie 
18 milionów funtów. 


głównego zarządu, maja ściśle przestrzegać 
przepisów o wpłatach miesięcznych podatku 
odnośnie do obrotu, osiągniętego z operacyi 
pod a) wymieniohych, zarówno w centrali jak 
i w każdym poszczególnym sddziałe, 

Zezwala się natomiast, surhy miesięczne 
obrotu, osiągniętego z operacyi pod b) wyszeże 
gólniobych, ustalać ha razie w przybliżeniu 
i od ustalonych w ten sposób sum  obrotit 
wpłacać  niiesiccznie przypadający podatek 
pod warunkiem późniejszego wyrównania po 
upływie roku podatkowego najpóźniej do dhia 
1 lutego roku następnego. 

Równocześnie ministerstwo skarbu przedłuża 
dla wyż wymienionych banków termin do skła 
dania zeznań od obrotu za I półrocze 1923 do 
dnia 15 sierpnia 1923 reku. 


Ż giełdy. 
Kraków, 24 lipca. 


Na giełdzie akcyj ruch był dziś bardzo ożywio= 
ny. Częściowo realizowano zyski wczorajszej 
haussy, skutkiem czego „niektóre kursy były ©d= 
kolwiek słabsze. Mimo to szereg akcyi poprawił 
się w kursie, jak żegluga, Bank Hipoteczny, Badk 
małopolski; Bank Zw. Sp. Zarobkowych, Autó- 
motor. Siersza górnicza, Pokucie i Nieńtojewsłii, 
Natomiast Chodórów | Kapelusze żheżęły motniej 
niż wcżorkj, pod koniec jetlriak osłabły. 

Po gieldzie robiono: Gazy 2.200, Jawoteiia 1:900, 
Len 140—150, Columbia 23—30; Azot 105; Huta 
szkła 90. i SEE a 6 - 
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Akcye bankowe, handlowe i przem. : 


| Tranzakcye | 
| 24 VM. | 23Vil. | 


| 
Polski Bank Przem, I-VILU 62—51 56—62 
Bank Hipoteczny 735—3; = 
Bank Małepolski 80— 3 80-85 
Ziemski Bamk Kredyt. 36 — 40 36-— 43 
Powszechny Baak Kreñ. | -- | 
Rask Kemereyalny I~ iV an 22—27 | 
Bank Żw.5p. Zarubkow. 5_ii — | 
| 
Pelsiia Tow. band. 76—70 85—52 || 
Hand). Sp. akc. „Imper | 523,5, 2,1-2,25 || 
„Pkarma* Nag. Jawornickił 100—110 92—12) 
Tew. kan. Bracia Relniccy 30-23 36— 33 
olski Gleb" 3,9- 4,2 = 
Rartwig, Poznań = = 
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Lelsiy :teećw jede. tianzakeya 1360L0. Dolary 


Fanacyiskie tarz. ——, travki traneuskie ——, 
„herony eseskie ——,  tvnty zrnpgialskie ——. 
Pianki belgijskie 6710, bwak) niemieckie 0.26. 
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Warszawa 24 k. m. (PAT) Giełda. Akcie. 
Focane tytry rozumieją się w tysiącach Mp. kank 
X atoposai Kraków 65—40, | aak' rzemysłowy 52—47 
Favk Zw. Sp Zurebh. 52o- 4Tu, Cegielski 175— 167. 
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Žiekniewzxi 1240— 00, Choderów b76 —8515, Lrzebinia 
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Wiedeń. 21 lipca. PAT. Gielda Dewizy. Amsler- 
dam 27860. Zagrzeb i Beigrad 748. berlin Gnu. Bru 
hselu 2504. Budapeszt 405 Bukareszt 359. Lhrystia- 
nia 11280. ICepenhaga 12430. Loudyn 505500. Ma- 
uryt 9000. Medyolan 3094. Nowy Jork 70935. Paryz 
4242. Praga 2123. Sotia 703. Sztokholm 18570. Zu- 
rych 12075. Warszawa 041-046. Dolary 70.563, 
Belgijskie „JA05. Buigurskie 651. dnńskie 12290. 


aiaz, 5400. Fraga 


raryź t 
ż4LUJ, Wiedeń trani 


tranz. 


maria niemiecka 015. angielskie 323500. francuskie | 
4195, holenderskie 27600. wloskie 3070, jugosło- ' 


wianskie 739: norweskie 11140: polskie G 41—047; 
aumunskie 368, szwedzkie > wl szwajcarskie 
82560; hiszpańskie OS; conie 44.5 Męsierskie 
250. ASE a ra 

Berlin. 24. hpca sai Nońcowt saursa dewiz. 
Amsterdam 161994; Buenos Adres 1401185, Bruksela 
20448 i pól; Chrystiania 67431: Kopentkaga 72210: 
Sztckholn 109425; Helsingfors 11710,50; Włochy 
16u54 i pół; Londyn 1895235; Nowy Jork 412965: 


Paryż 24738 Szwajcarya 73715: Hiszpani: 59 | 
M PW a E ; pania 58852 i 
ół. Japonia 201495, Rio de Janeiro 43800 Wiedeń 
998 i pół. Praga 12468 j pół; 
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Bndapezi 2852; Soli 
pół. Belgrad 4413 i pół i Par, 


Ceiem uniknięcia przerwy w wysyłce na- 
szego pisma, upraszamy o rychłe odnowien:e 
prenumeraty na miesiąc sierpień. 
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o odłożenie komisyi skarbowej do września. 


Warszawa. (Tel. wł.) Obrady sejmu będą się to 
czyć przez cały tydzień bieżący codziennie. 
W piątek bierze się ponownie konwent 
oslatecznego zadecydowania, w jakim 
komisyva skarbowa przygotuje projekt 
majątkowego dla plenum. 

Przypuszczalnie sejm zcebrałby 
około 10 sierpnia, wyłącznie dla załatwienia tej 


Mm 


celem 
erminie 


podalku 


w. 


się ponownie | 


Pa = 


paki o obecnej yłnacyi strajkowej, 


! ustawy. Jeśliby ten projekt nie został zrealizowa- 
ny, podatek majątkowy wszedłby ulopiero pod o- 
i brady sesyi jesiennej, rozpoczętej w drugiej polo- 
| wie września. 
| W związku z zamierzonem odroczeniem projektu 
| ustawy o podatku majatkowym, czynione są ze 
strony „Piastowców” usiłowania odłożenia prac 
* sejmowej komisyi skarbowej do 10 września br. 


Czy uzasadniony optymizm? 


Warszawa. (AW) W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi „A Wschodniej” minister 
pracy i opieki spolecznej Darowski udzielił 
nastapujących informacyi w sprawie obecnej 
sytuacyi strejkowej, Po zlikwidowaniu strajku 
w Łodzi i Białej, pozostaje jeszcze do zlikwi- 
dowania strejk na Sląsku Cieszyńskim. Mi- 
wa 2 Tj 
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Me”! woaié zamachu 
Praga. PAT. „Ceskie Słooo* omawia sytuacyę 
wewnętrzną w Niemczech i twierdzi, że Niemcy 
zbliżają się coraz bardziej ku katastrofie. W cze 
skich kołach politycznych panuje zdaniem pism 
przekonanie, że opór niemiecki jest już właściwie 
złamany. W Niemczch zachodzi możliwość wojny 
domowej. W razie zamieszek w Niemczech Cze- 
chosłowacya poczyniłaby tylko potrzebne społe- 


czne zarzdązenia, nie uciekając się do zarządzeń 
wojskowych. Wedle wszelkiego prawdopodobień - 
stwa., — pisze dziennik — przyjdzie w Niemczech 
do wojny domowej i do zamachu monarchistyczinie 
go. 
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Belgrad. (tel. wł.) Jugołowiański minister 
spraw zagranicznych Ninezicz udaje się w 
czwartek do Sinaja celem wzięcia udziału w 
korierencyi Małej Ententy. 

Jak slychać, czeskosiowacki minister spraw 
zgaranicznych dr Benesz przybędzie jeszcze 
przed otwarciem konferencyi w Sinaja do Bel- 
gradu, aby odbyć z Nineziczem konferencyę 
przed wstępną. 


Warszawa. (Tel wł.) Prezydeni miasta 


cowskich ekscesów w łodzi Guni ostro rozru- 
chy : zwraca się do rcćżiców, by zwracaiy uwagę 
«a | am -h = ~ s~ >>. =. |. w e eanan m 


PZK W ADAK MAMA. TAK MNIÓW 10 1. 


. p x e a % || A = 

Z obrad arqie'sliej iiey gmin, 

trbzedzzuce wnuo-sotokilremcyc 
Faro aoia. 

Lndyu. PAT Ponadto Przedmictem obrad wczo 
rujszego posiedzenia iby gmin byli sprawa 
wstrzym.=nia powszechnego zbrcjeń norskien Ia 
dowych i powietrznych Wniosek parivi pracy wy 
sunięty przez Ramsaya Macdonilda  poótrzyma! 
riowcy uninistów a także i były preniier Asquith 
który powiedział, że nadszedł czas, abv 
publiczna angielska przez przedslawicieli swoicii 
przeciwko grozie wzrastających zbrojeń swinla. 
Zdaniem mowey krok uczyniony przez Anglię bę 
dzie impulsem dła reszty Świata. Po dyskusvi, w 


której wzieli udział minisirowie Fischer i Samuel : 


Hoare, przypomnieli oni, że w sprawie rozbro- 
jenia odbyły się już dwie miedzuwaradowe konie- 
rencye. 


Przed konierencyą Matej Ententy w Sinaja 


Lodzi i 
Rzewssi przesłał jist otwariy w sprawie anlyży- ; 


opinia | 


nisterstwo podejmie wkrótce kroki w kierun= 
ku uregułowania sprawy suejku w przemysie 
budowlanym i górniczym, W sprawia strejku 
w przemyśle metalowym odbyła: się dnia 24 
| bm. konierencya wspólna przedstawicieli Zwtą 
| zków zawodowych robotniczych z przedstawt- 
ciełami przemyslu metalowego. 


roi 


katastrofie. 
momarckistyCzNnego. 


| Bemonstracye w Frankfurcie 


Berlin. PAT. Pisma donoszą z Frankfurtu, że 
łaintejsza pariya socyalno-demokratyczna £ kons 
niści urządzili wczoraj po południu demonstracyę 

! przeciw faszystem i przeciw paskarzom. W de= 

| nionstracyi wzięło udział co najmniej 100.000 osób. 

| Podczas demonstracyi prokuralor państwa Haas, 

| został przez tlum tak pobity, że wkrótce zmarł. Jea 

, go mieszkanie zdemolowano i zrabowano. 

|, Wiedeń. PAT. „Tagblatt“ donosi z Berlina: Na= 
deszły tu wiadcmości z Frankfurtu nad Menem, ii 


| przyszło tam do dużych wykroczeń ulicznych. Kon 
| art amerykański był zagrożony. Jedna osoba za 
ita. 


| Co de program: konferencyi w Sinaja sty- 
| chać, że najwaźniiejszym punkiem konferen= 
| cyi będzie uregulowanie szeregu doniosłych 
i kwestyj związku ze stosunkiem obu tych 
państw do Rosyi. Czechosłowacya zamierza 
tym razem odegrać rolę pośrednika. 

Pozalem omówiona zostanie kwestya sto« 
sunku Polski do Małej Ententy. j 
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Wsprawia eksessów antyżydowskich w Łodzi, 


his? G wariy prczyccnta Łodzi Brewskieno. 


na dzieci, ulegające demoralizacyi. Wykroczenia 


takie, dodaje prezydent Rzewski, pokrywają haśa 
i by imię Polski, 
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| Lonityn. PAT Izba gmin odrzucila 286 głosami 

przecivko 160 wniosek domagejący się zwołania 

| międzyrurodowej konfercacyi w sprawie rozbroje 
nia. 


pee 
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Kronika taloorafierna, 

— Sprawa Jaworzyny wejdzie w środę na po- 
rządek dzienny obrad konierencyi ambasadorów. 

— Odpowiedź rządu irancuskiego na propoży- 
cye angielskie wysłana zostanie do Londynu przed 
duiem 3 sierpnia. 

— Rząd sowiecki otrzymał propozycye podpisa 
nia konwencyi w sprawie Dardanelów, przyjętej 
na konferencyi w Lozannie. Rosya sowtecka dą 
jednakże w tym wzgłedzie cdpowiedź odmowną, 
aby zapewnić sebis svobodę działania w sqrae 
* wach bliskiego wschodu, 
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"Nakladem Gal. Sp. Wydawn, Red. Nacz, iga. Schwarzbart, Red, odpow. Jakób Freund, Hosa Drukarnia | Dziennikowa, Orzeszkowej LAW 


WIERSZY U POLSCH SKŁAD | 
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do wykłńestia całych ubikatyj. jakoteź 
BY WARY, CHODNIK? i DYWANIKI 
Lrzed umywalnie z linoleum 


A. NUSSBAUM, 


E Krat. Św, kla płattówiia L. 48. 


„Res'ała* do gutowasia i pleczenia. 1186 
Sptcyelne szk ło chemieane. Wyroby bęzkozkurcencyjńe. 
(ieverzluy zastępca BEELF EHRLIEM aków= 
Bedyórie, Łegicić w < 34, poi aż hurtowa. 
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| pierw szorzedny kerespoanden? rolskc-niem . zdolny 
bucħaitaiy z ciugeleta y pr aktyką we wielkieh przed. 
g żębiora. wach obejmie pesade Z Gniewni 1. sierpnia br- 


ni Zssiawe zgioszzald pod „Mercur i." do Admin'stragyi 
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SCHIMMEL & Ge. 


fabryka olejków eterycznych, essencyi 
i wytwcerów themiczniych 


| w KEILTITZ kalo LIPSKE 
n Reprezeniżcja dla Malopoiski i skład 


a OD Lwów ul. Teatyńska / 


edaż wyłącznie w oryginalnem opa- 
aniu po cenach fabrycznych. -E 


malarska w 4 gatunkach włącznie 
z workami franko wagon każdej sta- 
cyi odbiorczej w Polsce dostarcza Fa 


612 „MERME 

Pierwszk galic. przedsiębiorstwo 
Re nu s-handlowe w Stryju. 
znad Oeit, y Sp z poenta. | == 


i poådlewxinia luster, nowooiwaita, poleca 
wszelkiego rodzaju lusira i szkła szlifowane 
po przystępnych cenach. 


N| S. KLIPSYEIN, Kraków 


780 Starowiślna 69. 
|| Teleton 2153 firmy Leer Kalmus. 
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